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Pismo poświąccnB sprawie robolnikśw i inteligancji pracującej.

Cena prenumeraty: 
Hssięczaie IŁ 180 
na p owtacji „ 10

UWAGA: Prenum sratŁ  
tr a z  w szelkie należności 
przesyłane pocztą, nało
ży adresować jak  nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8 , 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorom..................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
_____ od 5 — 7 wieczorem. ...........

Sekretariat'Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecs. codziennie.
Rękopisów nKsnadaiąCjCh filę do druku Rodascj*
------------------  nip zwraca. ------------------
Artykuły ber oznaczenia h o n o ra rju ra  ow A iau e  
—  — — eą z > be i  płat iw. — — —

CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
4cie reklamy mk.10.—,n»-: 
krologl mk. 10 — .zwyczaj
ne m t 7.00 za wióra* 
petitowy je&nołaraowy.

Ogłoszenia drobne 2.60 m 
z« wyraz, dla posiakuji 

cycIi pracy 2.—
Ogł sza iia aadsyłane po 
g. 6  wl«cz. 50 pr jo. droiaj

■Cil (rt arim 'te tra '}*  Przejazd N« 8. 3 2 , Konta czekowe P. <. 0 511143

Teatr Miejski
10.

pod dyi*Vefo AJ.
V

Czwartak JT b. w.

Z, A. D.“
P rem ie ra ! K«ai>l a w 4 aUUoh O n tri!« et'a .

uanJBawi

Piątek 23 b. m. po  cenach  zn iżonych

„Chory z urojenia“
keaa. W J  ak t. M o lta ra  z p ro lo g ., epłlO!r. i b a le tem

Solot* 29 b. m. o g. 4 p.p. po  c e n a c h  najniższych

„Komedja omyłek"
kew. w 5 akt. (II obc.) W. Szekspira.

Składka wynoat od ciionków dożywotnich Mk. 6000.— , rłecay- 
wistyoh od Mk. 50.—  rocznie, wspierających od Mk. 20.—  rocznie. 
Każdy ecłonok po opłaceni« roosnej składki eirzymuje żeton, od
mienny ed noeztoroosnego.

Zapisy, ora* opłaty ta  rok 1921 pnsyjmuj© biuro C»erw. Krsy- 
ia, Piotrkowska M  96—od god*. 9 —3 p. p.

Ze względu na sbyt duże koszta inkasenci wysyłani nie będą, 
uprasza się przeto wszystkich p. p. członków •  wpłacanie składek 
do biura Czerw. Krzyża.

R eakcja przy pracy .
Na nosledsanłu plenarna«» 5 a}»u

J «’n u  21 bm poeci Mierzejewski za 
rtu L. N. omaw a ąc destrukcyjną 

łz iie ln o ść  Związku WobotnlHów Roi* 
ajpch tow. Kwa pijaki ogo, atakow ał jadno- 
pześnie Muilster*two p n e y , dowodząc 
az!*o-lUwisj joł.’o dciaial w id, ohoćby 
& ate t.o, źe M inisterstwo pociąga do 
odpowi «dzielności pr%*z «wole organa 
tych przedsiębiorców, którzy gwałcą 
Ś-o godzinny dzień pracy.

Z laniem p. Mierzeiawolriago |«at 
bo n cziyc anvm skandalom prsestrsa- 
Kanie przez Mi <istra odnośnej ustawy 
Śo mowet. ograniczającej pracę w prze
mycił. P. M »iraoiewzti ni* a a dał a^bie 
fhrJO’« n d te » , by się zastanowić, te  
4*18 o w Polsce jest dziesiątki tysięcy 
bezrobotnych, pozbaw onycb pracy, z

iowodu unieruchomienia przemysłu, 
te  zastanow i «4; tanio  na i  tein, ta  

• i robotnicy, ktAray pracują 8 godzin, 
nie o?ą pracewatf cały tydziań z po
wodu braku W$*la * M rowców. P. 
H e rz e  rwski n e potrsebow ał *«d*wać 
poói • tego fon*«, en  rozumuje bo w, om 
logiczniej ci • tó ń y  pracują, niaoh pra 
• u ą  14 godzin, asjm ą eią pracą 1 nie 
b?dą potrzebowali mytie^ nad swoją 
dolą. Cl zaś, dU których brak pracy, 
Miech idą na żebry, albo na „aaksy" i 
»nowu nie b ;d ą  potrzebowali myśleć 
nad swoim losem.

Atak p. Mierzejewskiego okazał się 
jedna , za słabym dla endeków, wysłau 
przeto drugiego mówcą niby robotnika 
Ja  ubows .iego, który plótł smalona 
duby o tom. to Związek klasowy Ro
botników Rolnych tow. Kwapińskiego 
Jest płodem Ministra pracy, który stw o
rzył luJzi uprzywilejowanych, rzekomo 
tyydziedz czonycn, e  naprawdę uprzy- 
wileiow^nych. Jakubowskiego utwierdza 
w tern przekonaniu to okoliczność, że 
ł^ n is te r na posiedzeniu Komisii Sejmo
wej wyraził się, źe tych pracodawców, 
którzy nie chcą traktow ać ze Związkami 
Zawodowemi należy do tego zm ui ć 
drogą prawną. Zdaniem wiąc „robot
y k a ’ Jakubowskiego wydziedziczonemi 

tutaj pracodawcy, a  uprzywilejowany- 
— robotnicy.

N a  o to  mi jednak chodzi, co tam 
W Sejmi* mówią Narodowo-Demokra- 
tyczni posłowie, boć ci gdyby byli sami, 
nic złego robotnicom  zrobićby
mogli. Niestety jednak w sukurs przy* 
Óhodzą endekom IcU wychowankowie 
•hadecy .

Posłuchajmy« co pk>SQ w tej sp ra

wie osławiony ba. OodlnwsU, na tron 
CiraeścjaAskie) D .m okracii: O to w 
tymże samym dniu 21 atyes ila, kiedy 
N-Oocy atakowali M n i.tr  a (.racy w 
S iim ie, ks. Oodlews I w warasawskiej 
„Dwugroszówco* w art. „Do sumleA i 
roasąd u waszego" —• pisze: „Chcecie 
sacaerze w a iu lą 'n a sz ą  poprawić, roz- 
p ęd ś: e ministerjum pracy (I), a  w ttś- 
eiwie ministerjum bezrobocia, przywróć
cie wolny bandai, prsywróćcle akord*. 
Pan Niemolewskt za i w ostatniej swoiej 
„Myiii Ntapodległej* ią d a  mniej wiąCej 
tago samego, ohociaż iako człowiek 
rozumny pisze bardziej oglądnie. A 
więc zdaniem r;akcji polanej tem u, te  
przemysł unieruchomiony, ie  brak su
rowców, brak węgla, ie  marka polska 
spada na lab  na sztrią — wszystkiemu 
tem u winno |e»jt M inisterstwo pracy. 
My robotnicy jednak lestefm y cefkol- 
wiek innego sdania, co do spadku marki 
polskiej, a  co zatem idzie t braku su
rowców, oraa a*sio u w prsem yile. My 
składam y w #ą nie ta'< iak rodztm s na
sza reakcia na jedno M inisterstwo, ale 
l na Inne M ^i*teratwa, a zwłaszcza na 
t«, Ł ftóre dotychczas były albo są w 
rąkach przedstawicieli n ie robo tn ł. ów, 
ja M inisterstwo przemysłu 1 Hadlu, 
a arbu, sp re#  zagranicznych.

Poałucnajmy co o gospodarce tago 
ostatniego pisze „Rzeczpospolita* z  dn. 
21 stycznia, organ wcale nierobotniczy:

„Jest w Gdańsku generalny korni* 
sarz, jest tuzin różnych wydziałów, od
działów czy urzędów. Na ich czele stoi 
pełnomocnik, kierownik czy a ttsc  e 
rybny, wodny, tachniceny, handlowy, 
emigracyjny, paszportowy itd., itd. Na* 
wet ni« znamy wszystkicn urzędów, nie 
mówiąc ¡uż o 250 urzędnikach. A każdy 
urząd u:ywa samochodu, tak że w 
G iańsku  jest 18 samochodów, zostają- 
cy c i na usługacu różnych władz pol
skich.

Jp6t to bezwarunkowo rozrzutność, 
bezmyślna marnowanie publicznego gro
sza dia osób staj wygody urzędników. 
Niemcy dziwią się tej polskiej gospo
darce, a Polacy miejscowi głośno na
zywają ją okradaniem  Polski. Bogaci 
kupcy niemieccy, kilkakrotni miljonerzy, 
jeżd ą tramwajami, ale nasi dygnitarze 
gdańscy bez sam ochodu ani krokiem sią 
nie ruszą!

Nadburm lstrz Sahm  m a jeden sa
m ochód do rozporządzenia, m agistrat 
drugi, i to  im wystarczy, chociaż admi
n istracja  blisko ćwiejrćjniljonowego ml»*

sta  ma liczne obowiązki, a obszar mia
sta z przedmieściami jest bar Izo roz
legły. Budaet za owe dwa saTiochoJy 
wynosi rocznie po 40 00 m . niem., a 
có w takim razie musi kosztować 13 
poltkicn samochodów? Sarni szoferzy 
zapewne więcej pob era ą, wydatki zaś 
na benzynę, reparacje itp. 'dą w krocie 
tysięcy. Jeden  jedyny a ttac  e em igra
cyjny zu ywa miesięcznie o oło 12,000 
litrów benzyny w eonie przeszło 1 ,0J0 
mk. niem. Swieti a gospodarka w Q iań- 
sku po polskich urzędach! Z 18 samo
chodów należy zatem  w ycofić przynaj
mniej tuzin z Gdańska i wy dać je na 
G Śląsk, gdzie są potrzeb iia sze, niż 
na przejażdżki urzędnicze. Właściwie 
wystarczą w Gdańsku 2 samochody dla 
ganerol.tego komisarza.

Fr~y tej okazji poruszamy drugą 
przy r i  spraw ę. Jee t to  nadm iar u- 
rzęd >i-ów w poisitich urzędach w 
Gdańsku, oraz niezmiernie wysokie ich 
pobory. Cóż bowiem na to  powiedzieć, 
że kierownik wydziału paszportoweco 
otrzym uje miesięcznie 10 009 mk. niem. 
»odczas gdy na ’burm istrz SaSm ma 
miasiącznia 5,750 m niem. Wystarczy 
porównać ic > czynność, a ażdy przy
zna, ta  ów kierownia byłby pensją 3000 
mk. niem. dobrze, o 4X 0 mk. niem. 
su to  opłacony. M e |sś i dyrektor emi
gracyjny pobiera miesięcznie 6250 mk. 
niem., a  polski a ttac  6 emigracyjny 
10,000 m . niem., oraz 1000 mk. niem. 
na mieszkanie. Panny zaś po różnych 
biurach pobieraią po 3000, 4000. a  na
w et do 5̂ <>0 mw. niem. miesięcznie, 
chociaż nieraz o  biurowości w yobraże
nia nie mają.

Rozumie się, 2e urzędnicy powinni 
być doatatocanie opłacani, ale nikt w

G dańs’ u nie m oie zrozumieć, jaktem  
prawem płaci im się potrójne oobory w 
stosunku do płac gdańskich. Z /cie est 
tu  znacznie tańsze niż w Warszawie, 
wiec rozrzutności tej nie modemy wcale 
pojąć. Tyle razy czytaliśmy o zapo
wiedzianej oszczędności. Niechżeż się 
od G Jańs^a rozpocznie, a wszyscy, nie 
wyłączając Niemców, radośnie tem u 
przyciasną i powiedzą: N areszdet”

Cóż więc, panowie na to  powiecie? 
Czy taka rozrzutność markę podniesie? 
A co robi wielki mistrz P aderew sa w 
Radzie Ligi Narodów?

O to jednego dn a  żebrze co ła3'ca 
dla biednej Polski, bo takowa wszystko 
przyjmuje, a  na drugi dzień sprawia 
huczną ucztę, w czasie której stoły ugi
nają się pod zastaw y ~

Albo czy to  podniesie polską marką 
jeżeli skarb państw a płaci za kąpiel 
żony pana am basadora przy Watykanie 
p. Kowalskiego 8 miljonów marek?

A czyż marki naszej nie zabija 
brak o fa rn o ś .i na skarb, ukrywanie w 
większej ilości pieniędzy złotych i sreb r
nych, jak to  się okazało nie z była kim, 
ale z posłem endeckim dr. Rottermun- 
dem, którem u złodzieje niedawno tem u 
skradli z kufra 8 tysięcy rubli srebr- 
nyc.i ?

Oczywiście dla naszych reakcjo
nistów — to  są wszystko fraszki, głów
na przyczyna nieszczęść Polani — to  
istnienie M inisterstwa pracy, tej insty
tucji, k tóra przeszkadza wyzyskiwać 
pracę najem ną. Jeżeli jednak reakcjo
niści chcą walrfi — to  ogół robotniczy 
jeat gotów tę  walkę o swe prewa pod
nieść. W. M.

Przystępując do rozpraw budżeto
wych, musimy przedowszystkiem wyja
śnić nasz stosunek jako frakoji NPR do 
obecnego Zarządu Miejskiego.

Gdy w marcu roku 1919 zarysowa
ła  się możliwość stworzenia bloku par- 
tji robotniczych i zorganizowania Za
rządu Miejskiego z przedstawicieli lud
ności pracującej, uważaliśmy za swój 
obowiązek względem naszych wyborców 
do tego Zarządu wejść i w miarę sił i 
możności tam przez swoich przedstawi
cieli wpływać na bieg spraw w duchu 
dla klasy robotniczej pomyślnym.

Zdawaliśmy sobie jednakże sprawę, 
że nie mając większości, nie będziemy 
mogli tak gospodarką miejską kierować 
jakbyśmy sobie tego życzyli, ale uważa
liśmy, że przyczyniając się do rządów 
robotniczych w mieście, obznajmiająo się 
z niedostępną dotychczas dla nas go
spodarką miejską, tworzymy rzecz tak 
doniosłą, że to rzeczy, które się dzieją 
nie po naszej myśli znieść musimy dla 
dobra ogółu pracującego.

T e r a z  właśnie w czasie rozpraw 
budżetowyoh, więcej aniżeli kiedyindziej 
jest sposobność wskazać, co w gospo
darce miejskiej czyni się nie po naszej 
myśli, a nawet wbrew naszym życzeniom, 
lednym słowem przeprowadzić rzeczową 
krytykę. Krytyka ta daleko odbiegać 
będzie od krytyki n&aaęj opozycji.

N . P . R . a gospodarka miejska
(Deklaracja radnych e frakcji NPR przy rozprawaoh budżetowych).

Ci zdetronśKswam władcy poprzed
niej Rady Miejskiej są zbyt dotknięci w 
swych partyjnych ambicjach, by mogli 
się wzniośó ponad małostkową chęć wy
kazania swej rzekomej wyższości, świa
domie zapoznają warunki" naszej pracy 
i jakby na świecie od czasu wojny świa
towej nic się nie zmieniło myślą, a 
przynajmniej starają się zmusić "swoich 
wyborców i zwolonników myśleć kate- 
gorjami przedwojennemi i z takiego 
punktu widzenia wychodząc krytykują 
obecny Zarząd Miasta.

Ideałem naszym w samorządzie 
miejskim jest dać klasie pracującej do
brą szkołę i tanią a godziwą rozrywkę 
po pracy, wywierać wpływ na zdrowot
ność miasta przez budowę hygienicz- 
nych mieszkań robotniczych i zakłada
nie zielników; za pomocą odpowiedniej 
polityki aprowizacyjnej nie dopuścić  ̂
by miejski ozy wiejski paskarz obdzierał 
robotnika, a gdy nędza, czy choroba 
nawiedzi nieszczęśliwego zapewnić mu 
należytą opiekę i pomoc.

To w kilku słowach są nasze za
dania. Czy jednakże możliwem jest 
wszystko to spełnić w obecnych cza
sach? Niestety nie!

Po p i e r w s z e :  Zarządowi ro
botniczemu wypadło działać w wyjątko
wych warunkach: kiedy oo parę miesię- 
oy szalona zwyżka cen wywraca wszel- 
JdaJaknatakruDulatniai orzeDrowadzona
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oU kzenta; kiedy co parę miesięcy trze- 
^  ¿¡akreślać gospodarką miejską z no- 
wemł możliwościami w związku ze zmia
nami budżetu, kiedy, Jednem słowem, 
>»rykalac siq z szalonymi trudnościami 
fmaji«owemif żyje się z  dnia na dzień, 

rachuby, bez cyfr, bez budżetu. I 
ni'-.v*i»oiwoś6 popełniają ci różni k ry ty
ce którzy w takich warunkach żądają 
ppoinienia wszystkiego tego, co w nor- 
sualnych czasach byłoby jedynie moż
liwe.

Cdy Je**©*» weźmiemy pod uwagę
to szalone przeszkody i skrępowanie nam 
rąk  ze strony czynników rządowych przy 
wszelkich projoktach podatkowych, je
dynie mogących dać nam oddech do 
fejcia szerszego 1 spełnienia cwych obo
wiązków — to będziemy mieli niecieka
wy obraz tej żmudnej, a niewdzięcznej 
urucy jaką prowadzi obecny Zarząd 
Aliasta i zrozumiemy, że niewiele możo 
Bpełnić to  swych szeroko zakreślonych 
planów.

Leci jeżeli nie wszystko, co sobio 
gakroślił spełnić może obecny Zarząd 
Miasta w tych wyjątkowo ciężkich wa
runkach to jednakże nawet to skrom
ne zadani*, które moi© spełnić, nlo 
zobtaly przez niego wypełnione. 
Weźmiemy tylko rzeczy najwięeej 
charakterystyczne.

Najwięcej ataków anfeśó m uii Ze* 
rząd M ei.i« a rac}i Wyddalu ¿ a p r jjr ja a -  
tow am a M-nata. N a bądalcmy tu mó
wili o tych napaściaeh gadzinowych 
głosów, któro za brak czy węgle
w mieście uyn i<  odpowie Jaiehiym Wy- 
dz al ¿oprowiantowania. Ci panowie 
rozumieją jak nlacną robotą prowadzą, 
winiąc £&prav*Janlowo*U za błędy nlo- 
popelnious na krok krytycyzmu
szero^lcs ma« Mdneśei. Laca j«drvakże 
nie motamy alą powstraymać ód uczci
wej krytym Utg& W ydali*. My uw ala
my, ie  obowiązkom  plerwazym U j«  
Wydz atu było, nie heeąe eią a egranł- 
Czunctni funduszami, pfaadewasyaiólem 
rezerwować iatmejąca Środki na produ
kty kontyngentowe l w ewotm caasle 
zaopatrywać w r.ie ludność; a gdy i  ro 
li*. r.a to p*evrolą naiolaioby kupowad 
Inne artykuły, z któryah pierweaftńetwo 
przcćewsaysikiem powinny rnieót drze
wo, i arUf.a. mięso i ekleb.

Ci-iy składn.cy Esiojecy (paekerse) 
no tycn władnie czteeecu artykułach 
najpierwszej potrzeby najwięcej i naj- 
s utecznlej dla ew»j kłeeaeni paskują, to

- oóow.ćjzkiem W ydaalu jest rzoccć na 
rynek te towary i tym epooobam ebni- 
iać  nadra.am ia wysarwbewana cany. 1 o 
He Wydział Ztpiow ,aM ew ania ae  do 
drzewa i z<«;iwsUków po csądal ep«łi>'a 
Bwoiti zadanie. to nie ma robi nato
miast, by ebrtliyć eaoą mięsa I eklaba 
p03eK0ntyngei»tewege.

Je s t wprost Mep*i<ttem, ia  o tw ar
cie jatę* BwajsifcicU iest w«iąi w dzia
dzinę  marsań, 2« urueh«M<<>ale aaeragu 
piekarń miejea&h dle wycieku ehlebe 
poza^ontyngoatowe£o a a « « t W felerze 
projektów me Istnieje. I niech nam nie 
mówią panowie z Wydaiałui ta  na to 
trzeba olbraymieh tunduseów; pr»y t a 
lowa^ a eur*i*nej gospodarce pieniądza 
na Zeprewjantowanie znalazłyby sią 
kredyt odpowiedni uzyskać wolna!

Csy kooperatywy, nie mając tych 
prerogatyw co Megtetret, nie czynią 
tegof eayi nła zaopatrują w e&łeb po- 
eakeatyngeaiew y ewoieh Oełenków po 
przystępnej cenie?

Brak systemu, ehaotyoznogć aaW - 
pów oayni brak kapitału obrotowego, a 
gubienie alą w drobiazgach i azcza^ó- 
¡lach kleaewników Wydziału nie pozwala 
myśleć •  n ecaeeh  aaaadntcaych i dla 
szerokie« msz najważniejszych.

Jeżałi Wydział Zeprowjantowanie 
g n to iy  co do zaopatrzenia ludnoóci w 
produhiy, ie  Wydział budowlany i urząd 
jaieookamewy grzeoeą pod wagłędam 
Jeioft nis sapableionia, to  przynajmniej 
vmnV»jazonła klęski mioeccaniowej. Ka^dy 
Cnoć trochą wmLaiący w obecną sy tua
cję miaaakanlową dochodzi do wniosku, 
i e  tak dłużej być nie może jeżeli na 
ia ii przypadków nie chcemy s tac iąć  się 
do niechybnej katastrofy.

Nadzwyczajne wypadki żądają za
stosowania nadzwyczajnych grodków, 
naieży wiąa wybrnąć z tego atanu Uwie- 
tyztnu l spokoju w tych dwuch Wydzia
łach, które są w pierwszej bnji pow oła
ne, by, jeżeli nie zapobiec, to  przynaj
mniej złagodzić szybkim krokiem zbli
żającą się katastro f;.

A tymczasem, gdy Urząd Mieszka
niowy rekwiruje astki mieszkań dla 
osób urzędowych. Wydział Budowlany z 
konieczno* ci zmuszony jest zezwalać na 
rozbiórką szeregu zdewastowanych do

mów, nic, a przynaimniej prawie rsłe alą 
nie robi, by dać miastu rekom panaatą 
jakąś. J s s t  rzeczą wprost karygodną, 
że raiesto doty-ebesea ani jednoge domu 
nie wybudowało, ba nleprzyczynilo aią 
do wykończania ani jednago domu sto 
jącego już pod dachem.

(dok. nastO

0  s?ra^l8 ocbrimy IaKstorfia.
—c—

D o d a tk o w o  r o z p o r z ą d z z a i e  
B a d ;  n i o i s t r ó w .

Celem aetalenia sposobów i p m t  
czonego iozliczsBla się pomiędzy właści
cielami demów a lokatorami z powoda 
ustawy o ochrosie lokatorów z daia 18 
grudnia 1920 r. Rada M lalttiów »chwali
ła M&ft, riodaikowo przepisy.

Ogólną sumę zwyżki rzeczywistych 
ponad normy z czerwca 1914 r. wydatków 
właicideil domów na 4wla4cz«nia dortat- 
kwwe, przewidziane w punkcie I art. 6 u- 
stawy, określa aią na podstawia kosztów 
tsaczywlstych zs dany okres (mieniąc, 
kwaitsi). Sama po wyzwą może być po- 
braaa prze« w la ś d d ^  domów od lokato
rów w okrasie następzya w wysokoid cbli- 
czoaci na podstawie arL 3. W rasie, gdy 
dąsy lok»! stale nie .-»ole hoszystać z }a- 
ktegokolwiek ćwiad.«»iMa, (Mrsawidaiaaogo 
w punkcie 1 «rt. i  »¡.tawy, wydatek ta ią -  
zaay z te a  świalezaaie* a is  obciąża lo
katora.

W m )i roziożeaja askilnaaj efólnei 
samy zwyżki wydatków na dane świad* 
czeaie pcmiądzy poszczególnych, korzy- 
staj^cydi z niego lokatorów, należy ekte- 
ólić s to taa tk  procratowy komornego, pła
conego p n tt każdego korzystającej« za 
świadc2c i  lokatora, do ogólnej samy ho- 
moroego, pteeoaege pTatec wszystkich, ke- 
Rtystającyah z tegoż śwhłdcseaia l«kat«- 
•ów. Loosyn s egółee} tmmy awythi wy- 
dołków na daaa świsdcaenie przoz aia- 
mak, vryrażafący powyższy stosunek pro* 
centowy, skreśli samą, przypada)<tcą de 
Btercaeeta p»oe każdego korzystającego 
»a świadc»««ia lokatoM. Wykasy oareżle- 
9yzti as podstaw ę art. 8 opiat dedatfce- 
wyck oddaśaiae dla każdego świadczeni«, 
winey być wywi«ss«aa i atais aWayray- 
**iia v Immis dama.

Likiitorota sin ty p rs ro  sprawdzziaia 
prawMHw<ióci roaMada 1 wyliezenia pory- 
psdajucych aa nich opłat na podstawie 
teebanfeów, b$da«ych w posiadania wlaś* 
eiciah, wsglądn^e* administratorów domów; 
licfauaki ia I inao, dotyczące opłat doka- 
oenay maacą im być w tym cela aa żą
danie okacywas*.

RizporrąizeaSe niniejsze ehewiązaje 
ad daia l styerma 1921 r.

Dookoła sprawy strajku 
na kolejkach dojazdowych.

Od koła ŁKD etrzym aW m y komu
nikat będąoy odpowiedzią na zamiosz- 
eione w niektórych pismach łódzkich 
©świadczenie Zarządu i Komis)! Rewiayj- 
aoj T wa Łódzkich Blekk. Koi. Dojes- 
dowyeh.

Komaałkat koła pra«ow»lk$w ŁKD 
stwierdza, że sprawa zUidanla zarzutów 
ezynioaych yraez ogół pracowników p. 
Gerliezowi nie została załatwiona, ale zba
gatelizowana przez władzo T wa. Pra- 
oowzńey nie mają woale zam iaru mie
szać aię de spraw adaiinistraeyinyck 
T*wa, w »woioh wystąpieniaoh Zarząd 
koła stał na stanowiska przysługującyck 
mu praw. Zarzuty przeciw p. Gerliczo- 
wi pracownicy w całej rozciągłości na
dal podtrzym ają i oświadczają, be wia
domości o transakcjach z szynami nie 
wyszły ani od p. Richtera ani od żadne
go z urzędników biurowych. W inę bez
robocia przeciągającego się ze szkodą 
dotkliwą ogółu — Zarząd koła pracow
ników ŁKL) składa całkowicie aa władze 
T-wa.

V
(e) Na pierwszem zebraaiu stra j

kujących pracowników w d. 14 bm. u- 
chwafono, iż przewóz m aterjału wojsko
wego—amunicji odbywać się nadal bę
dzie w miarę potrzeby na co też usta
nowioną została komisja strajkowa, któ
ra  też już w czasie bezrobocia przewio- 
ła 2 wagony amunicji.

Tymczasem w poniedziałek władze 
wojskowe przydzieliły do przewozu am u
nicji żołnierzy z Baonu Kolejowego. Wo
bec tego Zarząd koła pracowników ŁKD 
wystosował w d. 24 bm. Ust de Dow.

Ok». Gen. w Łodzi — komtmllnijąe po
wyższą uchwałę o przewożeniu am uni
cji i całą winę ekłada na p. Gerlicza. 
który jakoby Jest powodem odmowy ił
ży wanin w dalszym ciągu strajkujących 
pracowników.

W końcu Zarząd Koła wyraża go
towość w każdej chwili za pośrednict
wem komisji strajkowej przewozić amu
nicję na żądanie a ład z  wojskowych. 

t *
Wczoraj o godi. 8-cj po poi. w lo

kalu Zw. Zaw. ul. I-go Maja 2, odbyła się 
konferencja komisji estrajkowej, w której 
wzięli Bdziafc członkowi« tej komisji, oraz 
jako joócie Zarząd Koła pracowników fc. 
K. D. 1 przedstawiciel Zw. Zaw. Kol. z 
Warszawy. Po szerokiej dyskusji, posta
nowione wyczerpać wszystkie pokojowe 
środki, ee lea  szybszego zlikwidowania 
strajku.

W tym też cela uchwalono: 1) wy
brać specjalną delegację w osebach p. 
Rycktcra, prezcza Zw. Tramwajarzy i przed
stawiciela Związkn Kolejowego, która ma 
dzisiaj udać się do p. Wojewody, sby ten 
wpłynął na przyspieszenie zlikwidowania 
strajku. (P. Wojewoda wyjechał wczoraj na 
kilka dni de Warszawy).

3) Wydać odezwę de proletariatu 
Łodzi o strajku i dalszej akcji.

3) Wysiać terminową depaesę do 
posłów łódzkich s N. P. R. i K  P. i ,  o 
zajęcie aią sprawą skajha i e  poparcie M  
a m i.

4) Wysłać pa niedzieli de O.. Zs- 
siądą Zw. Zaw. Kolejarzy spoojtlsą doic- 
gację. Pa wyczerpania wszystkich grod
ków wyżej podanych, gdyby nie oaią^nlę- 
to spełnlmla żądaś przez Dyrekcjo Ł. K. 
D. uchwalono urządzić strajk i manifest«' 
c ą . Jatro zbierą się członkowie komisji- 
de optscowaaia wyż«] w^poiasiaaej ode
zwy.

Zaznaczyć trzeba, iż na wcMw^seym 
posiedzenia doezis de akaUca {zapropaa»* 
wana os poaiedaiaikewym pesiedaeaia« a
nieprzyjęta w ów czm , reeotacja r. Ra pal- 
akiego, ery*, że wzi^ł»>,ófą zimaa rozwa
ga i rozsądek aad demagogią I bez
względność* głosaeuymś ae paaiadziafce* 
wym poeiadaaaia.

..... e »

Ruch zarobkowy
P r a o a w n /o y  e l e l t t r a w a ] .

Ciągnąca eią już od 21 grudnia ub. 
r. opeawa o podwyżką pensji pracowni
ków 1 urzędników Elektrowni Łódzkiej 
do dnie daisiojŁtogo załatwioną nlo jeet. 
O statecano żądania wynoszące 43]! nie- 
zostały praez Zarząd uwzględniona — 
natom iast Zarząd ekłanny jeet dać pod
wyżką 30,7 — t. I. równającą sią osta t
nie) podwyżce w przem yśle włókienni
czym.

Pracownicy kierując ei? pobudkami 
obywataiaUlmi I narodowymi a miano
wicie ae względu na plebiscyt Górno
śląski l Wileński i ae wzglądu, iż strajk 
w Elektrowni m aże wywołać zastój w 
przemyśle łódzkim, na esem najwięcej 
ucierpiałby robotnik łódzki — chcą ¡ek- 
najdalej odsunąć tą  ostateczność jaoą 
je st strajk.

I dlatego poddali alą pre*ownicy 
erzeczeniu powstałego p r.*y Wojewóda- 
twie łódzkiem Urzędu Statystycznego 
(Komisji de badanU  cen) który przyznał 
37 proc.

Urząd Elektryfikacyjny jednak jako 
inatytuc.a państwowa —• decydujący w 
sprawia podwytki — odpowiodzUł, iż 
orzeczenia Urzędu Statystycznego nlo 
jest miarodajne!!! A w.ęo orzeczenie 
jednego Urzędu państwowego nie jest 
m iarodajnem  dla drugiego Urzędu pań
stwowego?

Pracownicy elektrowni zwrócili się 
do p* Wojewody z prośbą o nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z  M inister
stwem Przemyślu 1 Handlu, w celu 
ostatecznego załatwienia tei sprawy. 
Zaznaczyć trzeba, iż cierpliwość pracow
ników jest już prawie na wyczerpaniu 
a wtedy z konieczności wybuchnąć musi 
strajk w skutkach swych nieobl czalny. 
Dlatego wskazanem byłoby, aby złocona 
w ręce p- Wojewody sprawa w najbliż
szych dniach załatw ioną została — to 
znaczy, aby konferencja z przedstawi
cielem Min. Przem. I Handlu jeszcze w 
tym tygodniu odbyła aię, no i naturalnie 
z dobrym dla pracownikow wynikiem.

Stecki.
iK a p e f u e z n ic y  i e k r z y n k a r z e .

W Łodzi od 2 tygodni trwa strajk 
w fabrykach kapeluszy K. Gepperta, Baru- 
cua i Perl», Wobec . meprzystania na

żądania podwyżki płacy przez wts&icfett 
tych fabryk, strajk trwa w dalszym ciąga.

Prowadzony od 17 fc. m. przez Żifc 
Drzewny sekcja skrzynksrży, strajk skrzyn- 
karzy, po koideroncji u Inspektora Pracy,? 
wobec oienzyskanta podwyżki postano*’ 
wiono prowadzić dale}. Wczoraj odbyło’ 
się w Z w. Dseweytn zebranie trumniarzy, ( 
którzy postanowili od Jatra wystąpić z tą «4 
daniem podwyżki ich ptaey o 50i,
.Z  i y o l ą  p o h o t a l k ó w  m io |s k S o h  

w  W a i w z a w l a
Prezydjaia „Bloka“ związków zawo

dowych robótaików iaatytacji i zakładów 
nżyteczuoid pubiicmaj w Warszawie, po
stanowiło z dniem 1 lutego wymówić za> 
wartą umową z Magistratem i z zarząda
mi gazowni, elektrowni, telefonu itd., o- 
bowiątującą od 1 listopada ltfZO roku i 
zażądać aowtj a mowy.

Na ostataiem posiedzeniu bloku, mó
wiono Uż e potrzebie uregulowania depu
tatów, które nie były wydawens w ciągu 
oetatnch 3 miesięcy i w niektórych insty- 
tacjach były zamieniane aa gotówkę, w 
lanych nie (na tem tle wynikł właśnie za
targ w elektrowni 1 w telefonach). Spra
wy tę w lntyrn blok chce zdecydować za
sadniczo.
Strajk stróżów w WąrszAwit 

á a i o { ¡ a a n | ,
Dzfc;hi staraniom wydziału rnchu za

wodowego I komanalno-państwowcgo nit- 
oiaterstwa pracy—doszło de poroża mienra 
między *h¿ííieá a wiiżclcielami dom óf 
w Warszawa. P^d^yłka wynagrodzenia 
dosorcy wyaesić ma toog, W razie nie- 
możao^si aiaáelaaU takie] podwySUinłe* 
dojścia de peruzamisuia miądzy stfOiiaml, 
aa życaoaia każdej z n«h sprawa prze- 
Chedzi de k&mis|i rozejmowe]. Do ccasu 
rozstczygwięcia sprawy w ketaiaji, właści
ciele demów wypłacać mają a  200 pro
s ią t więcej.

Ż ąd an ia  r o b o łn lH w  w  k o p a l
n ia c h  n i f iy .

Wtoódaielo kopcIA nafty i rafinerzy 
sawiadosalii mlauterjnm prztmysła i ban- 
dtą, że we rozpoczętych obradach aad  a- 
staaewlsaiam nowego cennika robocizny 
w kopolaiach eałty, robotnicy postawili 
»«we żądania, kló/e, wediug oplaji prze- 
rilysiewców, zadają cios cal««« przemy
słowi nałtowema I jednocz-cŚJł« godzą w 
całość paistwa polskiige. Wobec te¿o 
przemy&iowcy proszą miatsterjnm e zwrd- 
cenia uwagi aa postawione żądaaia robot» 
ników i przysłanie do Lwowa delegatów 
od raąda dla przyjęcia udziału w pertrak
tacjach, toczącycii sią między przemysłow
cami i robotnicami.

Sprawy robotnicze
Z e b r a n ie  Z a rz ą d u  FZZ. rob ot»  

n i^ów  sniejaU iob.
D iii, w czwartek b. r. o godz. 5 i

pół po poł. odb^lzie faię zebranie wszy
stkich cz ło n k ó w  Z-uiądu PZZ. robotników 
m ie jsk ic h  wraz ze skarbnikiem. Sprawy 
wa^ne.

Z eb ra n ia  delagotów r t  b ry«*-  
n y ch  Z*ra Zaw« MP p aoa‘*.
W piątek o godz. 7 wiecz. w lokalu 

Pol. Zw. Zawodowych (Gówna 3i) odbę
dzie się zebranie delegatów  fabrycznych 
Pol. Zw. Zaw. „Praca*. Sprawy ważne.

FaranjuszHi.
N o c

O »*«y W Bwtasd tvy*k wirJâ Mc
ziną ohytlu» gonitwy żywot»,
e m u  w śni* lubym  oc*o JĄ«** gadzi«...
Cle i  twAJ d« sscz^tów  »leba B a»kaął w»*Ui.

V i« a  l duck epo«*ą>. ' n k * w 
w p T o m i.n n y .lT  * w i* ta ę h  d w « j* e y »  w y e ffiiie ia  
sz la k ó w . • «  s n o in i  a r o d s ą  c i*  o św ie ia , 
w d u « ą  ie a Ł iw “ * w k rł4 iw t  » i  « «  ahytW *««. 
N o ct  K w i*ad*l*ta! d a iw n io  U je m n i« « * ,
Bi* rnius* b*»kr«sa, ohod je s te i  be* koć««... 
Twól *cJ»roai8lca m y d li  m e j a iy » a *
wrą** *w ątp i« i rt c>irtey«k » trsa la ik

O. »o«y plęinw, Iw* *kłod*»
c ich o ! rozmowo kt©6 obok  mnio w a*«iy»a_
By iw ia tlo  zgaaW. tćó spai<S, rodał ia a a , 
bo ai««nie droga kUowaigodalca,

Cvrier a.



se ; p  R A C A “  ~  S7 ai-*carvih \%W Ł — c

Sili Bi.
Kalendarzyk.

D ziś  Jana 2Tłołoasł?go 
Jutro O:». św. Agniesaki
Wschód słońca, 7 m. Si 
Zachód „ 4 m. 35
Wschód księżyca •  m. 67 
Zachód “ 12 e . 22

— Redufccja unfdfcw państwowych. 
Zapowiedzmy praez i*iiii*lra »katbn re
dukcja urjąJów państwowymi rswpofciaął* 
ji»; \ot w »«mam miaia^arsiwis skarbu, w 
któiem zniesiono dotąd f Ą i  ura^óów, a 
mi«nowicie: 1) urŁ*d tPW yUiay, 2) urząd 
« 'spoitu  drzewa, Z) a tn d  propagandy 
pożyczki państwowej, 4) dyrekcję nono* 
pola spirytusowego li b) biaro druków. 
Z laskn it urzędów tych pociągnęło za 
a bą zvo!t;ltntt 83 praoawołków psnatwo- 
wych. Tylko nie taactaą Hcabę sił ltpi%j 
wykwaliUkowanych praytkizlono da w» 
T)Ch urzędów. D akza rwicki ja urzędów 
jest w toWd.

— Na pkbkeyŁ A**o*1b« Kucfreiyń- 
tka zloźy.a wk. i.o03 na Gćray Śląsk,

{ako hoiiorarjnRj, nieprzyjęte praca adws- 
;a ta  Zslazowaiacfo, kiOremu składa m i*  

ceczns poJzi«, -w«nia m  prowM nsnk 
spaw y.

— Z Elektrowni. Wa urtarak E tek tw  
wnla otr<y m i*  iy.»o 4 wa*j*ny węgla, co 
z birdą puzwolii« ktrzysMŻ prąd da rana. 
Wczoraj zad zuów do południa przyszły
3 wagony, a po palarn ia  tylko ¡«den wa
gon, wobec czego rosUljr wyłączona wmy- 
stkie silniki o wysoki*» napięci«, t. j. fa
bryki i motory 1 część śwwtł*. Poscsteły 
tyko oświetlone ulica Piotrka «tka. Prze
jazd i kitka błiaoj nidi kgących. Tak więc 
dzięki macoszemu tiaktownal* Elektrowni 
pia^z P. U. W, Łódi wczoraj zoatala cię- 
idów » pozbawioną światka, ta san a  za
powiada aię i daid z powoda braku awpa- 
au węgk i a k  wy starczających praytoia- 
lów.

— W sprawi* mJaha. W Urządzi* w al
ki z lichwą edoyiu nm koalaieacia prssd- 
alawickli mkjacowyek władz. Ustaleao,
11 saa»cją nadmiernego chaosu w baRdlu 
¿»lekiem przeprowadzi tylko nadzór nad 
¿andkrzam i mkktem i tek rejestracja, do 
czego skłaniają się i sjadnoczeai handk- 
**«• Stwierdzono, tt  p iossai aafakaowauk 
w teka w Łodzi j«at bardzo wielki, a mia
nowicie to  proc dokonywanych analiz. 
Po praeprewadienłu dyskusji •chwalono, 
ico następuj«: P e lisa  państwowa jady«*« 
uprawniona «  w, ŁoAm do wydawania ze
zwoleń na handel mtem««, wiana przy 
wylawaniu tych arzweitA postępować a- 
f  KO»» e i zezwolenia te u d a łe ś  jedynie 
lak.iu osoba», któ«a aa ta aaał»««ją.

—■ Ceny draidiy. Mlniate«/»» «pro. 
wiise.ti aawudom to Mtajacowe erzędy, n  
jakceptowane c*ny dioińiy, pa&sus pra*, 
kwiąaek handlarzy (koSdlaini w wysoko- 
dci nk . 83 za fant 1-ga f^tenkn i 77 mk. 
ta  ii gi gatunek,

— Z T. N. 8. W. „IX pojedzeni*
Sekcji Poionist^czoiicj z nkrate tu  p. To
masza Kurpiejewskiego na teraafa .Żargon 
młodzieży szkolnej* odbędzie się we czwar
tek dnia 27 stycznia 1921 «* lokalu i .  N. 
S. W. Aleje Koidaazki 17. Pocjątek o 
goda. fi.aO wiecz."

— Awantura uliczna We wtorek wie* 
czorem, bodący w inetra i*ym  stanie ja 
kiś miody człowiek, zaczął b.ć przecho
dzącego żołnierza na rogu ul. A-idrzeJa i 
Piotrkowskiej. OJy zbiegła się policja, pi
jak rzucił się ua policjantów. Wreszcie 
obezwładnio.». go i odprowadzono do po
licji powiało*ej, gdzie po sprawdzeniu le
gitymacji okazało si*, iż awanturnikiem 
ty® Jsst Józti  Dmuchowski, lat 27, za
mieszkały p;zy ui. Radwańskiej 53. Dma. 
cbowski, ¿«ho znany awanturnik był ju t 
sześciokrotnie aresztowany aa kradzież i 
ucieczkę. Osadzonym został aa razie w 
areszcie policji powiatowej

Dnia 25 b. m. jozstał Bi« z tym światem

L U D W I K  KOWAi BKI
Z a r z ą d z a ją c y  s k le p e m  Kp , S Ł i K« R» C3j> S E3*

W zmarłym tracimy uczynnego Kierownika i zacnego Kolegę
P r s c s r a e i s ;  c k ie p u  Ns B.

— Pożar tanku i wybuch amuaicji. 
Wczoraj rano w warsztatach I-go put^u 
czołgów (w nowej tkalni Scbeiblera, ulica 
Kilińskiego) w czasie przygotowania taa- 
ków do wyjazdu na ć*r-c*eB-ia, j*e’̂ a z 
ż)łuierxy w braku iw iatk  elaktrycceeęo 
pizyśariecał sobie zapalniczką, cd czego 
zajęła się beazyaa w tanku. W  jrdnaj 
chwili cały tank stsuął w płoaciemscb, a 
wkrótce nastąpił wybuch 5 granatów, 
znajdujących aię we wrsętrau tauka. Wo
bec tego, iż górna caśic budynku ) » t  bs- 
tono^o-łelaaaa, budysek został nienszks- 
dzoay, tylko sporo szyb noatato silą wy
buch« wybitych. Wkrótee na m ielce po
leru prgybył? V i Vl-ty oddziały »trirty 
ogniowoj, które ns«uMy poter. Oli ar w Ib- 
daiach nie było.

Zaajdfcj ic« się ©bok w e r s e t  ów oen- 
nicja i skiauy benzyny na azoząicie oca
lały.

— Ślizgawica na ebedulfcck. W« 
wtorek, t>» ptrymr&m^« ebedoi- 
ki ulic uczynny slą jndną wielką Żftngnwką. 
Jesseza w dodatku w godainaęh pepe* 
iudn!owych iolodm\*i na abodnitaach 
'liiacai ołjf. Byłoby wabaoemem, ahy 
wpronr«'5*i«i da w Alej u n a i znany zwy
czaj pow  ywpania ehodnlków pteeMen), 
Kió pofuoians, a nndto, aby pooWwalK»- 
wi poboloM i aająM alą *C<»i^ąęą ai« 
ntodaledą na efcodnllmci).

Z l < m  e r f is u S s rd l  fl. P. I .
Z e b r a n i «  w a z y s t k le h  a z le a k iw

H P B. sc f a b r y k i  F e z a ż A s k ia s e .
W «wwzftek t. j. 27 stycznia b. r. o 

gedg. 7 wtecs&rem odbędaie się zebraćie 
wszyetktofa całonkdw NPR. z tabryki Po- 
a«ui\akle{?4>, w kiabie dzkluecy Bałuckiej 
przy ul. Praa«i*akaAebt«j nr. i i .

Teatr, e n g t t  I s z tu k a .
Teatr MkjsW.

Ozł^terj peemiorn ,Zmrią*łe* Atletów 
Dueka* Duitamei*«. Wyjątkowa ta eatu- 
ko, która j«zt rew«łac}ą w powojennej 
litorażnrs« dram atyesnej, pełna nnjgłęb-. 
ezoj satyry, licie gałirjaWngo humoru i 
prznbofntoj pketyki w odmalowaniu 
«powojennego in tnllektu ' Europy ukaże 
się w świetnym przekładzie L. Schillera 
i pod wedsą reóyaereką dyr. Zelwere- 
wiesa. S łtuha Łdale bec suflera.

J u k o  po eonach znlż«r«yck .Chory 
z urojnnia* Moliera.

— Najbliższe koncerty Na najbliż- 
stym  koncercie pop<«iadBiowyai w niedzie
lę dnia 30 b. m. pod dyrekcją Br. Szulca 
wystąpi znakomity wiolonczelista Dezyde- 
rjasz Danczowski, który ostatnio z ogro- 
aanym powodzeniem koncertował w Kra
kowie, Lwowie i Poauaniu.

w poniedziałek dnia 81-go b. m. na 
koaceteie symfonicznym będziemy mieli 
okazją poraź pierwszy w Łodzi poznać 
niezwykłego pianistą o światowej sławie 
p. Telemaąae Lambrine.

Bilety w kasie SaH konce«towej. 
g - ~—

Z  Rady Miejskiej.
S ta n o w ie n ia  d e b a ty  b u d ż e to w e j

W dalszym ciągu wstępnej debaty 
budżetowej przemawiali wczoraj rr. Chwal- 
biński, Jjranowski i Utta.

Pierwszy mówca, wychodząc ae sta
nowiska opozycyjnej mniejszości, atako
wał kolejno wszystkie wydziały i całą ich 
dotychczasową gospodarkę.

Głównie jednak skierował ogień swej 
wymowy przeciw wydziałowi zdrowotnoś
ci, gdzie, zdaniem jego, służba sapitalna 
to zbiorowisko sabotujących komunistów, 
a następnie przeciw wydziałowi szkolni
ctwa, przypisując cały dorobek szkolni
ctwa gotowym planom odziedziczonym po 
byłym Magistracie, a obecnemu zarzuca
jąc brak Inicjatywy T konsekwencji w wy
konaniu odziedziczonych w spuściinie za
mierzeń.

W końcu r. Chwalbiński domaga się 
złożenia przez Magistrat sprawozdania z I

siua ppsed psaystąpk* 
siara do obsad szczegółowych.

Z a p iH łw J o z ta w f ta ie  w o p s l a c h .
Wychodząc z zatożenla, 2a myloem 

by to twierdzenie r. Ra polskiego na pc- 
prsedniem posiedzeniu Rady, iż wydział 
za prowiant, osiąga półtora procoutu zysku 
od obrotu, r. Jarasowskl k r y ty c e  ostro 
tcu wydział, za nieporządki tam paiuijące, 
za zbytnią ilość personelu, za zaniedbany 
etan rachunkowości.

Stawia wreszcie wniosek, by wydział 
ten przed rozpatrywaniem jego budżetu stę
żył Radzie bilans po dzi«ń i  iipca 1920 r.

Głos wielkiej frekcji.
Ostatni w debacie generalnej za

biera głos r. Utta, który w jednej osobie 
stanowi całą „frakcją niemkeką" i zara
zem je| reprezentanta.

Dając upust oaobktym animozjom 
p. U;ta »lakuje wszystkie kakjao nydz;s- 
ly, zatrzymawszy się wreszcie na szkolni
ctwie, jako nauczyciel, atwkrdza brak hy- 
gSenkzcych i wygodnych lokali dla szkół 
(skąd i:h  wziąć?) i praytacza dane porów
nawcze z czasów przedwojennych o nie- 
dostatecznem upoM-iemin nanczycielstws, 
konkretnych waiekżs ¿wniosków nie zgk- 
s»v ¿adnych,

G ła a e ta r& n is  « a i e s k ó w .
Z zgłoszonych w ciąga obydvnch 

poeiedzćń wniosków pzzyjęte przez Radę 
zostały: ł) wnłorek stoRsewanis z«aady po
datków bezpośaednkk i 2) wnioaek do 
»tarczasła przez wydział zaprowjantowa- 
nia kniknłacji cen na towary.

Sroaaetak natomiast odraucoKe ao> 
stały wssystkimi głosami Rjdy prz.eciw 
czterem wnioski poalaj — sjouistówi 1) 
wpeowndaeeie targnaa w nmądzea n ią -  
akich, S) soaogażowanta edpowieilrif j Ua- 
ści ura^doizó-w mówiących i pisaącyck w 
żargonie, oraz 8) pubUcewnam w żargo
nie wsaystkach zeasądoed Magistratu.

Strajk no d s j f z i f ś w k ą E h .
Poza porządMom dakenym jada«« 

myżłnie przy;ąty aoakł wniosek nagły;
aobowiąsuiący Mr.gisk*t do interwencji u 
odasśayck czynników cii e s  słdewidowa- 
nia pcssdlBżajcteege nią J«ż ponad wszel
ką miarą atrajka aa kolojkack dojazdo
wych, ptzycaem eak  Rade, z wyjątkiem 
oczywiści« r. Chwaiki^skiego, wypowie
działa się po stronie prace* amów, a prze
ciw wywołującemu sienstanne krmenty 
diiektorowi.

P e n i e w o z ą s l e ,
Zakończyła poekdaenie napaść r. Ułty 

na Prezydjam Rjdy.
W d jiu  12 styezaia r. b. towarzysz 

frakcyjny powyższego r. Sznej zgłosił re
zygnacje, którą Rada w dn. 13 tegoż m k- 
siąca przyjęła do wiadomości. Po kiiku 
dnkek jednak—17 styczuia— p. Sznej zde
cydował się cofnąć swą rezygnację. Więk
szość P.ezydjuM, zgodnie z ottaośnsm 
nyiaśnU nkm  M niaterstwa, cofnięcia tego 
nie nwaglądniła, co stało się powodem na
paści na Prezydjum.

Po wysłuchaniu wytaśuknta wice 
przewodniczącego Kerna, Rada nad nieu
zasadnionymi preknsjami jedyae^ó pozo
stałego z ir<tkcji niemiecki, j  członka prze
szła de porządku dziennego.

■■■■ n ■■

Z Komisji Sejmowych.
Komisji ochrony pracy w obecności 

min, Pepłowakiego obradowała nad wyko
naniem ustawy o kasach chorych. Wezwa
no rząd, aby jaknajrycklej przeprowadził 
wybory do kasy chorych w W acsraiia i 
przystąpił do zorganizowania kas chorych 
na prowincji. Raąd zapowiedział przedsta
wienie Sejmowi w czarne najbliższym pro
jektu ustawy o ubezpieczenie robotników 
od wypadków nieszczęśliwych.

Reacdlucja Komisji Spraw  
Zagranicznych w s k r a w i e  

W ileńszezyzny,
Komisja zagraniczna pod przew. p. 

St. Grabskiego w obecności ministra Sa
piehy i podsekretarza stanu Dąbrowskiego 
wysłuchała sprawozdania komisji wileń
skiej przedstawionego przez p. Ziemięckie- 
go. Po dyskusji, w której zabierali głos 
p. Żuławski, Pepłowski, ks, Lutosławski, 
Czerniewski, Dabanowicr, Erdman, Ma- 
ciejewicz, minister Sapieha, Chądzyński, 
Mieczkowski, uchwalono przedstawić Sej
mowi rezolucję, która mówit «Wysoki
S Jm raczy uchwalić. Wobec przewleka
nia przez Litwę kowieńską układu w spra
wie wymaganej przez Ligę Narodów kon
sultacji ludności ziemi wileńskiąj. Sejm 
Rzeczypospolitej «oczyści« oświadczam

1) Ziemia wSeńska p?tez stcleda do* 
browdnem wspóiiyciem z Polską związać 
na, stanowi akodiącżaą część narodowego 
terytorjam pakkiego I bez wyrażaej woą. 
tej ludności od Pokki odłączona być nie 
m oł:. Rzeczpospolita polska bezprawne-', 
mu układowi bckzowkko-litewsktemu z-*’
12 lipca 1920 roku, żadnej mocy prawnej 
nie przyznaje. Jedynie wola miearks/ców, ' 
wyrażona w swobodnej konsultacji ła d *  
wej, mogłaby »tworzyć nowe prawo ina»i 
go niż Polska państwa do zkmi wikM 
sklej.

Sejm fednocaainie m oceyłca stwier
dza nłepraedawaksoe prawa Rzeczypospo
litej polskiej da regaty terytorjum Wikfi- 
szesyzny, ora* części K»wieAszcz>zny iS tt-> 
walszcsyzny.

Za powyżsnymi rezolucjami więkoeo^ 
ści podkomisji RłoaowaK przedstawicieli 
w szjstkkh klubów z w y rk iem  PPS, PSv, 
Wyzwoknia 1 kwlcy PSL. P. ZkmiącM 
zgłoail wnioski mukfssości jako rotum 
separatum na pknnm  Sejmu.

Sejm Rzeczypospolitej polskiej uzna
je jeknak, ża podtrzymywani« nadal wiel
ce uciążłiwej dla ladnoóci odrębności ad
ministracyjnej i wojakowej tej ziemi mo
że sprowadzić ezk&diiwa kompUkacje mię
dzynarodowe i przeciągać ostateczne za- 
ł . t wienie sprawy p/zynakżswści państwo
wej zUmi wileńskiej, niezbędne dla nata- 
lenia pokoju aa wschodzie. Sejn  poleca 
rządowi, aby w myśl p«wyż«t*go poczynił 
odpowiednie kroki.

TELEGRnBHY
D zisie jszy dzień w  Sejm ie

(Od wtoiMgo htntsp.Jl
WARSZAWA, 20. Dziś w  ciągu  

całego dnia odbywały się narady 
klubów w  związku 8 jutrzejszy*» 
głoaowaaiem. Klub Pracy Konstytu
cyjnej wystąpS do Marszalka «pro
pozycją, aieby w  cela «motliwienfa 
dojścia do kompromis« Marszalek 
wykreśTil z porządka dziennego ja- 
irzejszego posiedzenia sprawę gło
sowania sad Senatem. Marszalek 
wręcz odmówił, oświadczając, te  
kompromis jest niepotrzebny, gdyż 
większość Sejmu jest za Senatem 
To prowokacyjne zaehowani# się 
Marszałka wywołało niesłychane «- 
burzeaie wśród klnbów lewicowych, 
które* niezwłoczni« zebrały się aa  
naradę i wszystkie przyjęły rezolu
cję , zapowiadającą na jutro, czwar
tek, jaknajostrzejszą opozycję i ob
strukcję. Nawet piastowcy, odzna
czający się dotychczas umiarkowa
niem, zapowiedzieli, 2e „zastrzegają 
sobie dobór wszelkich środków w  
walee przeciw narzuconemu przez 
prawicę Senatowi".

Co się tyczy klubu Narodowej 
Partji Robotniczej, to powziął on 
uchwalę, w której zaznacza, że stoi 
na stanowisku jednoizbowości, jak 
poprzednio i głosować będzie prze
ciwko Senatowi, a taktykę swoją 
na plenum zastosuje do zach ow an i 
się stronnictw, forsujących Senat,

Wieczorem preiujer Witos zatą- 
dał od Marazałka Sejmu wprowa
dzenia na pierwszy punkt porządku 
dziennego jego expose w sprawie 
sytuacji politycznej. W kuluarach 
w związku z tem mówiono, ie  po 
wygłoszeniu przez premjera Witosa 
expose, postawiony będzie wniosek 
natychmiastowego podjęcia dyskusji. 
Jeśli wniosek ten będzie odrzucony, 
to obstrukcja wybuchnie s  całą sifej.

Z  konferencji sojuszniczej.
PARYŻ, 26, (PAT) Hava3. Pierw

sze posiedzenie konferencji międay- 
sojuszniczej odbyło się dziś rano. 
Briaod w  towarzystwie Bertelota 
reprezentował Francję. Lloyd Geor
ge i Curson—Anglję, Sforza, Bonura- 
legare i  della Soretta—Włochy, Jas- 
par, Thonnis—Bolgję, Pebido— Ja- 
ponję. Briand po krótkiem przemó
wieniu powitalnem wyjaśnił sprawę 
rozbrojenia w  obecności rzeczoznaw
ców wojskowych. Foch przedstawił 
obecną sytuację Niemiec z puaktu
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winienia wojskowego i stwierdził, 
fo komisja sojusznicza otrzymała za- 
ndw ie małą cxę6d broni, pochodaą- 
e«j z rozbrojenia ludno4oi niemiec
kiej. Policja bezpieczeństwa w Niem- 
eaeoh nie »ostała jeeacztj rozwiąza
na, a Niemcy edmawiają wydania
i rzedewsaystkiem artylerji z Kró- 

swea. Ctaaerał Kotlet wykazał, żo 
fieaojr starają się uohyłió od w y

konania sebowiąeari. Generał an
gielski Dinghara, wskazał aa postęp 
rozbrojenia Niemiec. .LeTemps" pi
to« wbrew pewnym rowiewanym tu 
fogłoakom,. te  delegacja angielska 
nie wystąpiła z żadną propozycją, 
OMiercąjąAą do zaproszenia do współ
udziału w pracach konfereeoji sojn- 
Bsaieeej prsedatewicietl rządu nie- 
»lackiego.

Miwy M a m  w. m. Mińska.
ODkM K, U . f  AT) D iii wyiesk*

i ląd wtMooroai Ar. Alfcsbco. Nowy wysoki 
omiewc O tatoka foa. Hacfcimg objął jo t 

Bnętknr*wlc.

Żywność dla Poł9ki.
OOAMSK, »  (PAT) Do* pfeybył z 

Ameryki dm pott* iatajseogo okręt z ią- 
4anh i< i I I ,¿99 tfcray* Bfttka «condoa- 
#ow*»ojo, *M0 to« mąki i 296 sirty& 
bul^ooM. Łt4ooek Im  |t« t ¡mamtezomy

- fłia połafao-tararyfcefafcłogO wydrtaUi ra- 
lenhowofo eptotd m i  M M ob. Okręty 
.G *wm  i R «ut" przy wtotiy « o  PUZAW  
ilOO tyWu

-!W I

Armja czerw ona pad bronią.
SZTOKHOLM, 26. L»nin oświad

czył w Rude.to Komisarzy Ludowych, źe 
armjo sowłaciea mu<i stać pod bronią 
p o n i e w a ż  bdżn award a wraz z mocar
stwami „impwłaUstycłnemi* nio porzu
cają myśli zbrojnej wołki z sowietami. 
W krótce ma nestąpić umowa rosy sko- 
perska. Wogóle wpływy sowietów na 
wschodzie wzrosły z chwilą zaprowa
dzenia system u sowieckiego w Azejber- 
cUanie.

• Rucb rewolucyjny w Indiach.
KOPEi\HAGA, 26. W olług źródeł 

sowieckich ruch rewolucyjny w Indiach 
wzrasta. S trajk rozszerzył się z Bom
baju i Kalkuty na szereg m iast prowin
cjonalnych. W Kalkucie strajkuje ¿Oo.OOO 
robotników. Strajkują również wyłsze 
za;.l*dy naukowo i znaczna część śred
nich.

Rozruchy to wybuchły na tlo boj
kotu władz angielskich przez hindusów. 
Usiłowano przeszkodzić głosowaniu do 
miejscowo go samorządu. W Toraks- 
woore urządzono napad na pocztą, któ
re} zabrano 25.000 rubli. Ruch rewolu
cyjny jest poftl^biony przez bezrobocie. 
W Kolombo na wyopio Cejlon fest
153.000 bezrobotnych.

0 port trjesteński.
PRAGA, 26. (PAT). Rokowania mię

dzy Włochami a Czechosłowacją w spra
wie portu w Trjeście doprowadziły do 
Bupotaogo porozumienia. Część portu 
została zorosorwowono no przeciąg 2 
lot dla użytku Czechosłowacji o prace 
w celu utworzenia portu wolnego będą 
mottlwlo przyspieszone. Ugoda nastą
piła również w spraw ie taryf morskich 
dla Czoch osiować ji.

Ee stolicy i z kraju
Panika ni giehhie.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 26. Dzisiaj na gieł
dzie zapanowała panika, wszystkie zagra
niczne waluty zupałnie spadły. Czarna 
giełda traci poprostu głowę. Funty siter- 
lingi w ciągu dwuch dni straciły 600 
punktów, a n jcharakterystyczsieiszroa jest 
spadek guldenów holenderskich.^

■-■- O .... -

Wiadomości telegraficzne.
Rząd węgierski zezwolił na dowóz 

wszystkich towarów z  wyjątkiem luksu
sowych: perfumerii i wyrobów jubiler
skich.

*

Kurs marki polskiej w y o e e ił  w sa o ra j 
w  Odańs u 8 do 8.25, p rz e k a z y  na W a r
sz a w ą  7 ,5 0  d o  7 ,75 ,

W ogniu powstania 
na Ukrainie.

Wzdłuż lin{l kolejowej Żncrynko* 
Wapnlarka. już od połowy grudnia uh. 
r. toczą się zacięte walk! pomiędzy 
ukraińskimi nowstarteami a wojskiom 
sowietów. Nad Dniestrem słychad wy
raźnie huk dział i widać łuny palących 
się wioaek.

Na calem  Podolu powstanie tórpi. 
Dokoła Kamieńca walki chłopów zosmp- 
woneml oddziałami, która zami**soły 
przeprowadzić rekwizycję koni. Ludność 
żydowska walczy w szeregach powsIaA- 
ców. Ze środkowego i w schodolof« 
Podola «prowadzili bolszewicy w iK b

m  d¡ Poi;
Rosji około 1000 zamożniejszych włoi* 
cjan, co stało  się hasłem do walki w 
tych okręgach. Powstańcy zajęli Bra- 
cław i zniszczyli icałą dywizję bolsze
wicką. Komenda bolszewicka wydala 
rozkaz dla stacji węzłowych: Wapniarka- 
Zmerynka i Kalinówka, aby się należy
cie umocniły, ja o punkty ma ąca stawić 
opór coraz silnie) naciskającym po
wstańcom.

Z za bolszewickiego 
kordonu.

Ze Slucka, donoszą, i i  bolszewicy 
koncentrują wojska w okolicy Słuoka w 
sile około 80,000. Roboty fortyfikacyjne 
wadlo* całej granicy enynione są po
śpiew ało w dwóch liajach przy użycia 
oałoj ludności miejscowej. 0  demobili
zacji, jakoby jufc w Sowdepji ogłoszonej, 
głueko. Przsojwnio, bolszewicy zaciąg 
prowadzą w dalszym oiągu, a w t. zw. 
pasis Eoulcalnym wyłapują siłą ludność 
m ęską do .wojaka. Zaprzecza to zapow- 
nieoism poksjowym boUwowicktia.

*
Jako praykład norm, według kt6- 

ryck dokonywane są Wlszowickio rek
wizycje słnfcyó mogą poniższo ścisło 
daas:

Na 90-dziesi<}oi««wy (około 150 
msrgdw) folwarczek Sadld w pasło neu
tralnym  nałotoao „daniny“: żyta 800 pu
dów, jęczmienia 180 p., owsa 200 p., krup 
130 f., lnianego siem isaia 80 f., masła 
40 f., słoniny 20 f., jedną świnię, jedną 
swoą i 800 p. siana.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . 'mm

S Ü U H - i P l i !
w Ł adzi, u l  T rM is ra j« « a  13.

PRZYCffOONIi--JAMBULA^ORiU^[
Oksrtfb zow »ę4s*ych (Skórna i woneryerae) 

i kebteoyck: 
ra n o  od  11*2  do 12 ?* 
w tasu o rem  od T l? de 8?®.

f  smeiaiafici, środy i  piątki dla m ęiczym , 
wtoria, aaw śaftl i sobaty dla koW otł dzieci.
■■■■—■ Psuss «łMifwą bądds kwcpMnis. ------

rt«bM ps m i t  kaseto.

C Z C I O N K I
20¿yte kupujemy.

Płacimy najwytace eony, adm. .PBACY*, 
Prtfgazd Nr. 8. od 10—13 i od 6— 7.

Za rzą d  Zw ią zk u  Z a w . Nauczycielstw a 
Polskich S zk ó ł Średnich w  Łod zi

otwiera z dniem 1 lutego r. b. w  lokalu gim- 
aa7jum p. Wasaczyriskiej, ul. Zielona 15—II p*

i m r n  i  iimilfrii
Narazle unichamia się klasy c z w a r t ą ,  

rią** | i srriO ^ą. Zajęcia odbywać się bę
dą w godz. 5—8 po południu. Zapisy kan
dydatów i  kandydatek przyjmuje się do dnia 
89 b. m. włącznie od 5 — 7 wieczorem we 
wskazanym wyiej lokalu; tamże udziela się 
wszelkich informacji w  powyższej kwestjl.

m m m m m m ® m m m m m m  m m m m m m ®
n

m
m
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-  ŁÓDŹ, -

Przeiazd 8 99 PRACA g g  -  LODŹ, -

Przeiazd 8

O
H
n

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.s 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

i  k w i t a r j u s z k ,
AFISZE, / .  / .

TROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH n “ a 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

m

m m m m m

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8 j  f P R A C A
9  9  - ŁÓDŹ, - 

Przeiazd 8

Ogłoszenia d obne.
A  A  A  i r u r » |c  «nebI«TlJx -  A .  2 v . IV dywany, a u -  
derob* futra, blallzn^ I różna 
ip r/{ ty  domowa, płace najlepiej 
Wóiczańaka 43, m. 6, Chrzanowie*.

A. A. Kupuje
b<5, We!i?nę, futra, maszyny do 
asyci«, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 38, nu 13, parter. La
m ii. 11—80

A. A. A. Akuszerka
A. Trenkter, nL 5-go 8le 
(Benedykta) 18,

•ant Adam z a g u b i ł  paszport 
niemiecki, wydany w Łodii.

__________3 2 6 -3
K u p u ję

'Dtenicwskiemtt Janowi akrmdzlo- 
no paszport polaki, wydany 

Łodai.

aa 55 
1S3-10

----- j
___________ _________ 302—8
Ozorniiowakl Henor regubił le- 

pltyraacj? chlebową, wydany 
na 8 osób. 887—1

Ja n g  K .uxtm i#rz 2sguD 'l k a rty  
w ęg low ą, w y d an ą  w  m ag istra*  

d e .________________________ 3 2 2 - 1

Jest do wynajęcia
b u d k a  p n y  ul. S k iern iew ick ie j 
M  10. B lU sza n c K t i l y  n  go sp o 
d a rza ._____________________ 303—8

K aczmarok Praoclazlu zagubi
ła  ksi.jitczkę, wydaną z PoL 

Zw. Zaw. 314—-1

raeb e, a»rderob9« 
bieliznę, iutra. dy

wany. maszyny do szycia, i  łacę 
najlepiej. Wajnrajch, Jłeeedyk- 
ta 19, w aklepie. 34—80
Y 11 r u i  i  n  brylanty, złoto, are- 
IV l i p  UJ (3 bro, djamtn»y, per
ły  1 roin* zegarki oraz aiare *ę- 
by, płac« najlepsze ceny, prosię 
t!ę przekonać M 7 Konstanty* 

14 7. nrawa nll«vna I**nowsko M 7. prawa 
piętro Z. MI LICH.

oficyna _ 
4687—SO

K uj,^awa Jó ie f  zagnb‘1 p*szport 
niemiecki, wydany w ŁodiL 

T  am brecht Franei»**k zagubił 
■“  legitymację chlebową, wydaną
n* 7 o s ó b . __________
Arszulak S tetanl* zagubiła pasi- 
^  port niemiecki, wydany w Ło
i l i .  _________________ 824 - 3

B B

Zjsyi ¿loto!
s ta n  a!(<sp>«iąi i»i o»  n a ]«  

•tfAa«« 
K o n a to a ty n o w a k a  Kr, 2 0 ,  

lewa oflcynn parter 
R A O R Y C Z N Y .

OBRĄCZKI
ŚLUBNE,

d u iy  w y isó r, w s z y s tk ie  f a 
so n y , plorSclonkl, k o lc z y k i, 
zeg ary »  z e g a rk i,  n a jta n ie j  

k a p ie  m ożna

B r z e z iń sk a  10

Jan Placek,
pxzy sklepie zakład repera- 

cyjn f
Palta

męskie * i* « ^ e  na wado z koł
nierzem <araknłowym od Mk. 5500 
i od Mk. 4600. ł* i.l t a  jesienne 
yelenrowc ed Mk. I>000—,  p a l t a  
damsJkie modne kolory re leu ra- 
we od Mk. 2000—, ofeu-wle mo
dne daraehie 1 mąskie, bielizna 
ciepła, switry. płótna, surówki, 
tyki. poścfclew“ (lanalp, chustki, 
pończochy, skarpetki, koce 1 kor
ty ubraniowe. Poleca ];urtovro t 
nctallczni« chrześcijańska skład
nica towarowa pod firmą . J a r «  
niark Ł f d * k  1*, Łódi, P iotr- 
kowska M 44.__________ 4662—8
P~ Icłrzak J^n zagubił kartą bo/- 

tenElnown powołania do woj
ska. wy»na a P . K. U. w Ł odst

do 
tapl» 

Rozws- 
807—5

Potrzebny
ccrako-dekoracyjnćgo, 
dowska M 6.

Sklep spożywczy
do sp rz ed a n ia , Łom żyńska Jft ’M ,  
n s pneciw K O  szpitala. 315—»

Walkarz
vr bawełslasycb fabrykach. Na tę* 
danie » c ic  okŁZai świadectwa, 
oferty  do adm. .Praojr*, no4 
.W ał kar»-.______________ 3 3 S - j

W y u sw c *  2 » (2 ą a  O u t^ g o w y  w LÓ ćzL "Tłoczono" w d i s  karat »Praca4 fize)azd 8. K etlak tO i odpowłediiilay LODWIK WASŁKiEWłCZ'


